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NADESŁANE. 


KASA POŹYCZKOWA 
Przemysłowców Łódzkich 


W Sobotę dnia 1 Kwietnia r. b. kasa bedzie 
otwarta tylko do godziny 12 w połudn 
368- 


CUKIERNIA 
M. ULRICHS 


rág Piotrkowskiej i Andrzeja 
polecą na nadchodzące święta: 
znane ze swojej dobroci wyroby cukiernicze 
355—8—1 Z poważaniem 
M. ULRICHS. 
Prosimy o wczesne zamawianie obstalunków. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Zbigniewa. 

WYSTAWY: Salon artystyczny, ul. Zawadzka M 3. 

PANORAMA. Oblężenie Paryża, Pasaż Szulca. 

TEATR: VICTORIA, (Piotrkowska NM 67), Przedsta- 
wienia niema, 


Węgrzy w Austryi. 


Półurzędowe dzienniki opozycyi niemieckiej 
coraz to gorliwiej rozpowszechniają pogłoski 
0 rzekomem ustąpieniu hr. Thuna w domowe za- 
cisze na ziemi czeskiej, na jego zaś miejsće pro- 
tegują barona Chlumecky'ego przyjaciela od ser- 
ca Kolomana Szella, dzisiejszego prezesa mini- 
strów węgierskieh. 

„Neue Freie Presse“ codziennie prawie za- 
pewnia, że najdalej przed świętami, a już naj- 
później po świętach ogłoszoną zostanie lista mi- 
nistrów nowego gabinetu, naturalnie zrekrutowa- 
nego przeważnie z opozycyi niemieckiej, gdyż tak 
chcą madziarzy. 

Mylnem jest zdanie dość rozpowszechnione, 
aby węgrzy byli przyjaciółmi niemców. Pamię- 
tają oni dobrze rok 1849, gdy po rewolucyi wę- 
gierskiej, uspokojenie kraja powierzono generało- 
wi Haynan i Węgry zamienione na prowincyę 
cesarstwa austryackiego, usiłowano zgermanizo- 
wać zupełnie. Pamiętają ówczesną nienawiść 


j wach zdobywcy; 


niemców do wszystkiego co madziarskie i nie za- 
pomną o niej nigdy. 

Lecz do czasu przybycia madziarów, kraje | 
węgierskie nie stanowiły jednego państwa i by- 
ły siedliskiem lieznych ludów. Od niepamiętnych 
czasów w północnych Węgrzech przebywali sło- 
wianie, którzy pomimo wszelkich burz dziejowych 
pozostali do dziś dnia w pierwotnych swych sie- 
dzibach, wiodąc żywot cichy i spokojny. 

Od roku 894, od chwili wtargnięcia w kra- 
iny te madziarów pod wodzą Almusa i syna jego 
Arpada, ziemie te uległy ich jarzmu, a zorgani- 
zowane wojskowo, stały się postrachem ludów oś- 
ciennych po morze Północne, granice południowej 
Franegi i Włoch tudzież brzegi morza Czarnego. 

Zwycięstwa Henryka I pod Merzeburgiem 
983 r. i Ottona I pod Auvgsburgiem 955 r. złama- 
ły zaborczą potęgę madziarów, lecz zarazem 
i opustoszyły ich kraj. Dla zaludnienia go po- 


siał dwie te panujące 
sobie. 

Z tej strony Litawy niemcy znaleźli się 
w mniejszości wobec ludów nieniemieckich, azwła- 
szeza wobec słowiau, których zdusić i zgermani- 
musieli w obronie swej hegemonii i dla 
utrwalenia swego panowania. 

Za Litawą do tegoż samego celu dążyli wę- 
grzy z obawy, aby nie zatopiły ich kiedyś ludy 
słowiańskie, dotychczas ciche i pokorne w krai- 
nach św. Stefana. 

Z biegiem czasu stosunki te radykalnej ule- 
gły zmianie. 

Ludy słowiańskie Austryi zmężniały i śmiało 
wystąpiły na widownię dziejową w obronie swych 
praw. 

Hegemonia niemców przez szereg gromadzo- 
nych błędów niemieckich calkowicie przepadła 
i dziś niemcy nie mają żadnego przywódcy, 


narodowości zbliżyć ku 


częto sprowadzać obcych kolonistów i wdrażać |7z"którymby układać się można. 


do rolnictwa jeńców wojennych słowian. i niem- 
ców. Stąd powstało w Węgrzech 17 szezepów, 
z których dzisiejsi madziarzy pragną ulepić jeden 
naród węgierski. W dążeniu do tego celu szu- 
kają oni sprzymierzeńców silnych, na których 
oprzeć się mogą bez względu na urodzenie sym- 
patye i antypatye. 

Dlatego jedynie w przełomowych latach 
1868—1869 popierali interesy i żądania polskie, 
dopomagając Ziemialkowskiemu do uzyskania 
swobód konstytucyjnych, jakiemi cieszy się Ga- 
licya od r. 1869. 

Węgrzy nigdy nie zrzekali się dążeń do u- 
zyskania zupełnej samodzielności, wrodzony im 
jeno zmysł polityczny kazał liczyć się z wyma- 
ganiami chwili i dla niepewnego jutra nie traci 
dzisiejszych zdobyczy, tembardziej, że królowie 
ich z rodu Habsburgów są prawemi dziedzicami 
korony św. Stefana, węgrzy zaś prawo szanują 
tak dalece, iż w jego obronie gotowi są nawet 
do rewolucyi. Seperatywne więc dążenia węgrów 
nie są bynajmniej buntem, przeciw monarsze, lecz 
usiłowaniem zapewnienia krajowi możliwie naj- 
lepszego bytu, przyczem interesy drugiej połowy 
monarchii w grę nie wchodzą. 

Habsburgowie nie władają Węgrami na pra- 
albowiem korona węgierska 
przeszła jedynie w spadku na cesarza Zygmunta, 
zięcia Ludwika andegaweńskiego, który tron wę- 
gierski otrzymał po ojcu swoim Karolu Robercie, 
wybranym na króla Węgier w r. 1307. Po śmier- 
ci cesarza Zygmunta wraz » koroną cesarską | 
objął i koronę węgierską Albrecht II, panujący 
od r. 1437—]439 pierwszy z rodu Habsburgów, 
władca Węgier. Wszelkie więc prześladowania 
i ograniczenia, którym podległy Węgry, były 
wprost bezprawiem i pogwałeeniem praw samo- 
dzielnego państwa, związanego jedynie unią o- | 
sobistą z rzeszą Rakuską. 

„Skoro program Deska, znakomitego patryoty | 
węgierskiego i męża stanu wszedł w wykonanie 
i hr. Beust zreorganizował monarchię na podsta- 
wie dualizmu, węgrzy znależli się o wiele bliżej 
swego celu osiągnięcia zupełnej samodzielności, 
przy otrzymaniu jedynie unii osobistej. 

Ustrój państwa, oparty na panowaniu we- 
grów w Zalitawii i niemców w Przedlitawii mu- 


Prawda, madziary boją się słowian i niena- 
widzą ich z całej duszy. Kozumieją dobrze, co 
im przynieść może zesłowiańszczenie Austryi i fo- 
deracya, tudzież wpływ polityki słowiańskiej na 
politykę zagraniczną, ale nie troszezą się bynaj- 
mniej o niemców, lecz pragną jedynie wyzyskać 
słabość Austryi przy odnowieniu ugody, by jeszcze 
bardziej odsunąć się od niej i od jej wpływów 
i chwilę pozyskania zupełnej samodzielności przy- 
śpieszyć. 

Gdyby niemcy austryaccey przez rozumną po- 
litykę umożliwili węgrom przyjście im z pomucą 
dla pognębienia słowian, niezawodnie zacni ma- 
dziarzy nie wahaliby się ani jednej chwili i sọ- 
jusz z niemcami zawarli, w obawie, że wcześniej, 
czy później ferment słowiański przeniesie 
Litawę, zanurtuje w Kroacyi i na słowiańskiem 
Podkarpaciu, ale nie mogą podać ręki niemcom 
rozbitym na kilka partyj, z których najsilniejsza 
narodowo -niemiecka ciąży ku Berlinowi. Ma- 
dziarzy wiedzą dobrze, że w takim razie utonęliby 
bezpowrotnie w morzu rzeszy niemieckiej. 

Czesi są obecnie w Austryi czynnikiem bar- 
dzo wpływowym, po za nimi stoją polacy, a % so- 
juszem czesko-polskim węgrzy liczyć się muszą 
i nie mają najmniejszego interesu w obaleniu rzą- 
dów hr. Thuna, chyba, że niemcy austryaccy 
wrócą do przytomności i wyrzekną się swych 
błędów, co wobec szalonego i coraz szersze sfery 
niemieckie ogarniającego szowinizmu pangermań- 
skiego staje się rzeczą wprost niemożliwą. 

S. J. 


ZYGZAKI 


Donieśliśmy przed paru dniami, że przy uli- 
ey Nawrot zasypany został człowiek. 

Dziś upływa dzień ósmy, jak się stała ta 
straszna katastrofa. Czlowiek pracowity i ener- 
giezny, ojciec rodziny, jednostka społeczna, pra- 
eując w tem zbiorowisku ogólno ludzkiem został za- 
sypany przy pracy. 

Cóż to społeczeństwo dla niego zrobiło. 

W szwajcarskich wioskach, kiedy lawina 
Śnieżna zasypie chatę, z okolic biegną ludzie, aby 
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tę chatę z pod śniegu usunąć, aby ludziom nieść 
pomoc, bo każdy przypuszcza, że jedna chwila 
pośpiechu może uratować życie choćby jednej, 
nieszczęśliwej osobie. | 

Byłem i w innych miastach polskich przy | 
podobnych wypadkach. Większa cześć ludności 
pośpieszała wtedy na pomoc nieszczęśliwemu i na 
przemian pracowała. 

A w Łodzi co się dzieje? Od ośmiu dni roz- 
kopuje leniwie studnię zaledwie paru robotników, 
którzy do wezoraj wykopali zaledwie 18 łokci, 
kiedy cała głębokość wynosi 35. 

Wystawmy sobie człowieka, który zbiegiem | 
okoliczności nie został zabity, tylko pod sklepie- 
niem załamanych belek i desek żyje tam na 
dnie. 

Wszak takich już niejednokrotnie ratowano! ; 

Czeka dzień, czeka drugi w trwodze i nie- 
pokoju, o głodzie, bez powietrza, bez wody, bo 
głębiej idzie już tylko rura żelazna. Sekundy 
zmieniają się takiemu niewolnikowi w godziny, 
a godziny w tygodnie. Wreszcie powoli zaczyna 
mù braknąć powietrza, następuje duszenie i śmierć. 

Pośpiech w robotach mógłby nie jednego 
uratować, nie jednemu powrócić życie. 

Społeczeństwo dbać powinno o taką każdą 
jednostkę i udzielać mu pomocy, o ile to w jego 
możności leży. 

Co się robi w Łodzi, to już opisałem. 

Już niejednokrotnie występowaliśmy prze- 
ciwko tym nadużyciom, jakich dopuszczają się 
majstrowie i przedsiębiorcy w Łodzi, zajęci pe- 
wnemi przedsiębiorstwami. 

Qi panowie lekceważą wprost życie pracują- 
cych, dając im zgniłe liny, spróchniałe ruszto- 
wania, a przy robotach mularskich, ciesielskich, , 
ziemnych tyle wypadków zaszło, że ofiarami ich | 
możnaby zapełnić spory cmentarz. 

Trzeba tych uiedbałych przedsiębiorców 
wziąć ostrzej i wymagać lepszych porządków 
przy robotach, które zagrażają życiu ludzkiemu. 


KRONIKA, 


Ministeryum skarbu zbiera obecnie szczegó- 
łowe wiadomości o okolicach fabrycznych i dro- 
bnego przemysłu w celu określenia tych miejsco- 
wości, w których mają powstać najpierw szkoły 
przemysłowe. Zbierane szczegóły dotyczą głównie 
ogólnej produkeyjności okolicy i stanu majątko- 
wego mieszkańców. 

Departament handlu i rękodzieł wyjaśnił, że 
wydawanie uwolnionym z fabryki robotnikom ko- | 


ley sobie abonowąć miejsca 


pij zamiast oryginalnych książeczek obrachunko- 
wych nie powinno być dopuszezane i że kopić 
mogą być przechowywane w kantorach fabryki 
do obrachunków dla właścicieli. Co zaś do po- 
kwitowań robotników na otrzymane przeź nich 
książeczki przy uwalnianiu, żądanie to w celu 
zapobieżenia nieporozumieniom może być wwzględ- 
nionem. 

Zgon. W dniu wczorajszym zmarł w War- 
szawie po krótkich eierpieniach b. p. Wilhelm 
Landau, szef domów bankierskich w Warszawie, 
Łodzi, Sosnoweu i Będzinie. 

Zmarły liczył 65 lat wieku; znany w szero- 
kich sferach finansowo-przemysłowych w Łodzi 
i Warszawie, pozostawił po sobie dobre wspo- 
mnienia i żal z powodu zgonu, 

Z Towarzystwa muzycznego. Pierwszy kon- 
cert większy łódzkiego Tow. muzycznego odbę- 
dzie się dnia 12 kwietnia r. b. w Sali koncerto- 
wej Vogla. 

Stosownie do regulaminu, ezłonkowie życzą- 
stałe na wszystkie 
większe koncerty, w ciągu roku odbyć się mają- 
ce, mogą zamówić i opłacić takowe po rb. 10 od 
miejsca w kancelaryi Towarzystwa. 

Bilety za pół ceny dla członków na wyżej 
wymieniony koncert wydaje kancelarya Towa- 
rzystwa, począwszy od 6 kwietnia r. b. eodzien- 
nie od g. Il do 2i od 6 do 10 wieczorem; 
w dzień zaś koncertu tylko do godziny 2 po po- 
łudniu. 

Przy kasie Sati koncertowej wymienione bi: 
lciy ulgowe wydawane nie będą. 

Wieczornica „Lutni* mięszana nie odbędzie 
się dnia 6 b. m. 

Ze stowarzyszenia nauczycieli-chrześcian. Na 
posiedzeniu zarządu uchwalono urządzić wielką 
zabawę dła dzieci. Termin jej nie został okre- 
ślony; odbędzie się ona w każdym razie przed 
wakacyami. Na program zabawy złożą się: gry, 


| gonitwy, śpiewy, tańce, marsze zbiorowe i t. p. 


Uznając niezbędną potrzebę założenia kolonij let- 
nich dla młodzieży szkolnej pod okiem doświad- 
czonych pedagogów, ząd Stowarzyszenia po- 
stanowił w r, b. urządzić na czas wakacyj nie- 
wielką kolonię letnią pod Łodzią, w miejscowo- 
ści zdrowej i lesistej 
zyszenia nanczycieli odwołuje 


się do óbywateli ziemskich, mieszkających w 0- į 
kolicach zdrowych a życzących przyjąć za umiar- | 
kowaną opłatą dzieci o nadsyłanie swych adre- | 


sów do Stowarzyszenia. 

Laboratorya mikroskopijne. Gubernator piotr- 
kowski zwrócił się do zarządu weterynaryjnego 
z podaniem, aby w Piotrkowie otworzyć labora- 
toryum mikroskopijne i bakteryologiczne dla ba. 


dań mięsa w razie ukazania się chorób zarażli= 
wych u bydła. 

Ministerynm spraw wewnętrznych, uznając 

sprawę tę za bardzo ważną, nadmieniło, iż labo- 
ratorya takie potrzebne są i dla innych miast 
Królestwa Polskiego; ze względu jednak, iż urzą- 
dzenie dziesięciu takich laboratoryów kosztowa- 
| łoby zawiele, ministeryum zwróciło się do J. O. 
General-Gubernatora z zapytaniem, czy urządze- 
nie takiego laboratoryum w Warszawie dla całe- 
go kraju nie byłoby możliwe. 
H Pogoda. Po dniach silnych przymrozków 
i śnieżnych zamieci, nastał wczoraj ciepły iście 
wiosenny dzień. Temperatura łagodna trwała do 
trzeciej w nocy. Nad ranem począł dąć silny 
wiatr poładniowo zachodni, który przyniósł za- 
mieć śnieżną. Wiatr był tak silny, że wiele szyb 
w Łodzi potłakł i okien nałamał. 

Około godz. 12 gwałtowność wiatru znacznie 
się zmniejszyła, a śnieg pod ciepłemi wiosennemi 
promieniami stopniał. 

Nowe kąpiele. Pan Beitler urządził przy ul, 
Widzewskiej N 120 na sposób zagraniczny łaźnię 
i kąpiele. 

W Łodzi dał się uczuwać brak przyzwoicie 
zorganizowanych kąpieli, to też urządzone przez 
p. Beitlera odpowiedzą rzeczywistym potrzebom 
miasta. 

Odkopanie Majcherka. Dziś o godzinie 1l-ej 
robotnicy pracujący przy odkopywaniu Majcher- 
ka, zawalonego ziemią w studni przy ulicy Na- 
wrot pod M 24, będąc już na głębokości 26 łok- 
ci, natrafili ną części- szalowania, pod któremi le- 
żały zwłoki ofiary wypadku — Stefana Maj- 
cherka. 

Po wydobyciu zwłok przekonano się, że Maj- 
cherek ma rozbitą twarz spadającemi belkami. 

O ile wnosić można, w chwili gdy poczęto 
windować Majcherka do góry, wówczas kiedy gro 
ziło mu niebezpieczeństwo, pod nim na przestrze- 
ni 10 łokci od dna studni zwarły się jej ściany, 
' skutkiem czego na windowanego Majcherka obsu- 
| nęły się szalowania wierzchnie i ziemia, pod któ- 
remi znalazł śmierć natychmiastową. 

i Zwłoki Majcherka umieszczono do czasu przy- 
| bycia komisyi, w komórce, w temże podwórzu, 
a liczne tłumy mieszkańców odwiedzają go. 

Majcherek leżał pod ziemią na wznak, % wy= 

: ciągniętemi nogami i zaciśniętemi rękami na 


| brzuchu. 
Kradzież. Mie: 
lentemu Pogoda, $ 
| różne rzeczy, wartoś 
Schwytanie koniokrada, We wsi Kurowice rządowe, 
gminy Czarnocin w powiecie łódzkim skradziono konia 
z bryczką z podwórza włościanina Antoniego Turka, 
Uciekującego złodzieja spotkali przechodzący są 
siedzi Turk: 


ńcowi wsi Kurowice-rządówe Wa- 
no za pomocą wyłamania okna 
79 rb. 85 kop. 


Antoni Mapgas i Antoni Grzelak i dopę 


Piotr Sales. 


SAMOTNICE. 


Romans w trzech częściach. 
Z francuskiego przełożył Bolesław Londyński. 


(Dalszy ciąg —N 72). 


Henryka, zwolna, wyszła z sali i siadła 
w małym pokoiku pod pozorem przeglądania ilu- 
stracyj. Gaston, który ją śledził, spostrzegł, że 
powieki jej przymknęły się do połowy, co nie 
zapobiegło ukazaniu się lezkom. 

— I to ja— pomyślał, —ja, w gruncie rzeczy, 
jestem przyczyną tego wszystkiego! 

Ale, wbrew przypuszczeniom Parneta, umoc- 
nilo go to jeszcze bardziej w raz powziętem po- 
stanowieniu. 

Niech tylko się wyprowadzę, a wszystko 
pójdzie dawnym trybem. 


Dopiero w sypialni Paweł Darsan zdecydo- 
wał się pomówić z żoną, a lubo się hamował 
miał w głosie coś tak gwałtownego, że aż ją 
przeraził. 

Nataralnie, powtórzył jej rozmowę, którą miał 
u Gastonem. 


— Dałem twojemu synowi do jutra czas do 
namysłu, ale jego zachowanie się dzisiejsze, ta 
milcząca pogarda, z jaką mnie traktuje, są aż 
nadto wymowne. Jasnem jest, że upiera się przy 
swojem, a dla mnie jest to ziewagą! 


— Ależ mój drogi, — spróbowała zaprotesto- 
wać pani Darsan, — może byłeś w złym humorze 


i może cię dla tego uraziły jakieś nieoględne wy- | 


rażenia Gastona? 

Zelecił jej milczenie ruchem wyniosłym. Za- 
zwyczaj mogła zwyciężyć, a już co najmniej u- 
ciszyć wybuchy męża, pozwalał jej bowiem mó- 
wić, a przemawiała doń z całą łagodnością. 

Dziś nie chciał słuchać wcale! Był draśnię- 
ty w swych najszlachetniejszych zamiarach, w swej 
dumie ojcowskiej. 

I twierdził % uporem; 

— Gaston nie chce być przemysłowcem tak 
jak ja, uważa to bowiem za niegodne markiza de 
Naizant... 

Napróżno przedstawiała mu: 

s — Mój drogi, où nawet nie używa tego ty- 
talu... 

— Dla tego, że liczył się dotąd ze mną 
i wie, że uznaję tylko tytuły, zdobyte własną 
pracą; ale w gruncie rzeczy, przesiąkł dawnemi 


przekonaniami i jedynie z tego powodu nie chce | 


się ożenić z Henryka, pomimo, że oboje od tak 
dawna znają się i sympatuzyją ze sobą... Nie! Pan 
markiz de Naizant nie chce dopuścić do mezal- 
jansu... 

— Ależ skąd znowu Gaston mógłby mieć 
takie myśli? Toż on jest nawskroś liberalny 
i przejęty takiemi samemi ideami, jak ty, mój 
drogi! 

— Wreszcie, co mi tam jego idee! Nie roz- 
rzewnia mnie bynajmniej jego odmowa połącze- 
nia się ze mną bliższemi węzłami powinowactwa. 
Tem gorzej dla niego, oto wszystko! 

A jednak, na tym punkcie najbardziej cier- 
piała jego duma; tego jednak nie przyznałby ni- 


gdy. I jego gniew na pasierba zabarwiał się te- 
raz wielkiemi słowami o poczuciu obowiązku, 
o powinnościach moralnych i t. d. 

Egzaltował się dalej: 
| — Ja to, ja, który zastępuje mu ojca, powi- 
| nienem go powstrzymać w chwili, gdy pragnie 
wejść na drogę opłakaną, nie prowadzącą do ni- 
i czego. Gaston nie ma talentu; szuka tylko nie- 
| zależności i niczego więcej! To spisek pomiędzy 
| nim i Parnetem. Ale teraz, kiedym się pozbył 
tego dziennikarza po cztery sous... O, nie wsta- 
wiaj się tylko za nim, bardzo cię proszęl... 

Pani Darsan chojała zaprzeczyć pomimo woli 
i wykazać, że przeciwnie, Parnet zasłużył na 
szacunek, już bodaj przez wzgląd na odwagę, 
z jaką się rzucił, 0 własnych siłach, na karyerę 
literacką tak trudną! Wolała jednak zachować 
| cały swój wpływ dla obrony syna. Później 
przyjdzie kolej i na Parneta, dziś jednak, musi 
| obstawać wyłącznie za Gastonem, wobec niepo- 
rozumienia, którego następstw nie chciała sobie 
nawet do głowy dopuszczać, 

I jeszcze raz probowała przekonać męża. 

— Nie—rzekła,—nie, bez wątpienia, Gaston 
nie ma żadnego talentu, bo przecież go mieć nie 
można, nie wypróbowawszy samego siebie. Ale 
dlaczegóż nie miałby pracować? Czyż mniej ma 
inteligencyi, mniej uzdolnienia, niż inny, ażeby 
zająć się fachem artystycznym? I ezem się dzie- 
je, że ty stajesz w poprzek jego projektów, ty, 
który otaczasz się tyloma artystami? Czyż i on 
nie ma prawa zostać artystą, skoro ma takie po- 
wołanie? 


(D. e. n.) 
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dziwszy koniokrada zatrzymali go na polach wsi Brojce, 
Koniokradem okazał się Wawrzyniec Penkala, miesz- | 
kaniec wsi Kurowiee, który został aresztowany i odpro- 
wadzony do więzienia łódzkiego. 
Sprawę oddano sędziemu śledczemu 10-go rewiru 
m. Łodzi. 


Z WARSZAWY. 


— Onegdaj J. O. Główny Naezelnik kraju 
zwiedzał lazaret Aleksandrowski w cytadeli, pa- 
wilon X i Maryjski przytułek dziecięcy. 

„Warsz. Dn.* 

Flisactwo na Wiśle z każdym rokiem ustaje 
i wkrótce spław tratew po Wiśle będzie należał 
do wspomnień. H 

Jest to zwyczajne następstwo nieoględnej 
trzebieży lasów, któremu trochę zapóźno zapobie- 
ga teraźniejsza opieka rządu nad lasami. O u- 
padku flisactwa najlepiej świadczą mieszkańcy 
Niepołomia nad Wisłą w Galicyi, skąd rekruto- 
wani są retmani, t. j. przewodnicy karawan fli- 
sackich, i część flisaków, zastęp bowiem główny 
wioślarzy do tratew rekrutuje się w okolicach 
Sanu w pow. janowskim w gub. lubelskiej. Otóż 
w Niepołomicach, znanych ze speeyalistów od 
tratew w Królestwie i Galicyi i na szerokich 
przestrzeniach Wołynia i Polesia, skąd drzewo 
szło dopływami i kanałami do Wisły a Wisłą do 
Gdańska, obecnie już bardzo mało żądano retma- 
nów, a większość ich przez lato pozostanie w do- 
mu, co jeszcze im się nie zdarzało. Zwykle ret- 
mani byli kontraktowani w Niepołomieach na je- 
sieni, skąd udawali się do miejsc wyrębu nieraz 
na dopływach Prypeci, na Styrze, Ikwie, u źró- 
dèt Narwi, Muchawca, wreszcie w Galicyi na 
Podkarpaciu lub w Królestwie u źródeł Pilicy, 
Wieprza, wreszcie wszędzie, gdzie tylko spław 
można było skierować ku Wiśle i tam całą zimę 
pod ich kierunkiem zbijano tratwy, które w po- 
rze pomyślnej spuszczano na wodę, a retman zo- 
bowiązywał się je doprowadzić aż do Gdańska, 
odpowiadając xa załogę, którą sam rekrutował. 
Dziś to wszystko już prawie należy do przeszło- 
ści. W roku zeszłym ruch tratew był bardzo | 
slaby i nie dorównywał piątej części tego ruehn, 
jaki ivspekcya Wisły notowała przed dziesięcio- | 
ma, latv. L ŁUW? są Bi aedi 
GW) 


Z obawy, aby skwer na placu Zielonym nie u- 
cierpiał, część ulicy przytykająca do skweru za- 
jetą będzie na skład materyałów budowlanych. 
Wodociągi praskie. Ponieważ zapotrzebowa- 
nie wody filtrowej na Pradze coraz więcej wzra- 
sta, przez co też dopływ wody ze stacyi filtrów 
na Koszykach rurami ułożonemi 
bywa niewystarczający, przeto w zarządzie wodo- 
ciągowym podjęto projekt budowy na przed- 


mieściu praskiem rezerwoaru, którego koszty 
obliczono na 40,000 rubli. 
Z PETERSBURGA. 
W sprawie samorządu miejskiego spodzie- 


wana jest ważna zmiana. Dzienniki rosyjskie do- 
noszą, że do udziału w zarządach miejskich mają 
być powołani lokatorzy. W tym celu ministeryum 


spraw wewnętrznych opracowało już warunki j 


cenzusa, które odpowiadają warunkom, wymaga- 
nym od właścicieli nieruchomości. Biorąc pod 
uwagę, że czynsz mieszkaniowy czyni zazwyczaj 
1/; ogółu dochodów, które przy czynszu 900 rbl. 
np. powinny wynosić 4,500—5,000 rb., projekt 
w miastach wielkich powołuje do udziału w sa- 
"morządzie mieszkańców, opłacających za mie- 
szkania przynajmniej 900 rb. rocznie. W mia- 
rzecz prosta, suma ta ulega 


zmniejszeniu. 
W związku z powyższem pozostaje inna wia- 


domość petersburska, że ministeryum spraw we: 
wnętrznych złożyło do zatwierdzenia komitetu 
ministrów projekt rozszerzenia wydziałów guber- 
niałuych do spraw miejskich i ziemskich. 
Czytamy w „Now. Wrem.*: „W Tyflisie 
w tych dniach krążył z rąk do rąk przedruk 
u jakiegoś nikomu uieznanego czasopisma, po- 
święcony roztrząsaniu formy zarządu Kaukazem. 
Artykuł ten wskazuje namiestnietwo, jako pana- 
ceum i zaleca „więcej hojności i blasku,“ za 
których pośrednictwem można działać na wyo- 
brażnię ludów wschodnich. Autor, rzecz prosta, 
4 jednej strony zapomniał o stanie ekonomicznym 
środowiska Rosyi, który jest tego rodzaju, że 
mowa o. „blasku i hojności* na kresach musi być 


pod mostem | 


pe 


ŚĆ A 2 po 


orek zaalarmowani zostali 
4 chnął w zabudowaniach szpi- 
tala dla obłąkanych. 

Pastwą płomieni stał się domek z grupy za- 
budowań gospodarczych, zamieszkany przez dwóch 
ofieyalistów szpitalnych. 

Na razie powstał zamęt nie do opisania, al- 
bowiem poważne niebezpieczeństwo zagrażało bu- 
dynkom, w których znajdują się chorzy, jednak- 
że dzielny ratunek urzędników kolejowych stacyi 
Pruszków, którzy pod komendą swego naczelnika 
przybyli z sikawkami, wkrótce pożar umiej- 
scowił. 

Wypadków z ludźmi nie było. 

Lublin. W dniu 26 b. m. odbyło się tutaj 
ogólne zebranie członków reprezentantów kasy 
pożyczkowej przemysłowców lubelskich, na któ- 
rem roztrząsane były ważne sprawy, tyczące się 
gruntownej przemiany tejże kasy. 

Przedewszystkiem postanowiono w myśl re- 
skryptu ministra skarbu zamienić dotychcza:ową 
kasę na Towarzystwo wzajemnego kredytu. 

Jednakże wobec prawdopodobieństwa, iż te- 
go rodzajn instytucya nie jest w stanie zapewnić 
mniejszym przemysłowcom tych korzyści, jakie 
do tej pory mieli, zobowiązano wybraną komisyę 
do jednoczesnego opracowania ustawy Tow. po- 
życzkowo-oszezędnościowego, na podstawie usta- 
wy normalnej, nadto postanawiając z funduszów 
rezerwowych kasy pożyczkowej przeznaczyć ja- 
ko zasiłek sumę 10,000 rubli nowemu Towarzy- 
stwu. 

Obszerne sprawozdanie zarządu za rok 1898 
stwierdza, iż kasa rozwija się pomyślnie. 

Rok ostatni zaliczyć należy do najwięcej po- 
myślnych. 

Jak wykazują cyfry, ilość uczestników wzro- 
sła do 3,277, którzy posiadają działów na ogól- 
ną sumę 148,922 rb. 24 kop. 

Kapitałów na lokacyi z końcem roku posia- 
dała 1,121,370 rb., weksli pewnych solidarnie 
przez dwie lub wiecei „osżk»2 = 
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Płock. W bieżącym sezonie nawigacyjnym 
utworzyły się dwa syndykaty żeglugi parowej na 
Wiśle, pomiędzy Płockiem a Warszawą oraz Płoe- 
kiem a Włocławkiem. Jedno z przedsiębiorstw 
nosi firmę „Górnicki i S-ka“ drugie zaś „Konku- 
rencya*, a utworzyli je pp. Jaworski i Rogozik. 

Począwszy od kwietnia mają kursować, tak 


samo jak lat poprzednich, statki kuryerskie, prze--/ 


znaczone wyłącznie dla pasażerów. 

— Zmarła tu niedawno $. p: Ludwika z Lon- 
dyńskich Dąbrowska poczyniła liczne zapisy, 
a mianowicie: 

1) Dom murowany, znajdujący się przy ul. 
Stary Rynek oraz £000 rb. Tow. dobr. płockiemu 
z warunkiem ażeby w zapisanym domu mieściła 
się szkoła rzemieślnicza. 2) Posesyę przy ulicy 
Piekarskiej, oraz 5000 rb. dozorowi bóźniczemu 
żydowskiemu. 3) Rubli 3000 straży ogniowej o- 
chotniczej. 4) Rubli 6,000 dla rekonwalescentów 
w szpitalu św. Trójey do rozporządzenia sióstr 
miłosierdzia, 5) Rubli 6,000 na trzy stypendya 
imienia Adama Dąbrowskiego dla 3 uczniów 
płockiego gimnazynm, urodzonych w Płocku, je- 
dnego katolika, jednego żyda i jednego ewange- 
lika, do nznania proboszeza miasta Płocka, oraz 
miejscowego pastora i rabina, 6) Rubli 2,000 dla 
Tow. opieki nad zwierzętami, 4 warunkiem ażeby 
procent od tej sumy obracany był na utrzymanie 
zwierząt domowych, pozostałych po nieboszeze, 
do śmierci tychże zwierząt. Rubli 1000 na kapi- 
tał wieczysty, z którego procent ma być eorocz- 
nie wypłacony słudze, pozostającej stale w je- 
dnym domu przez lat 10, jako nagrodę. Inne 
zapisy obejmują legaty dla rodziny, przyjaciół 
i służby. 

— W dniu 24 b. m. zmarł w Płocku Ś. p. 
Ludwik Czaplicki, długoletni prezes miejscowego 
Towarzystwa dobroczynności oraz radca dyrek- 
cyi szczegółowej Tow. Kredytowego ziemskiego. 

Ś. p. Ludwik Ozaplicki pozostawił serdeczny 
żal w całem mieście. 


Rozmaitości. 


arAŻKI 
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szych ulicach chrześciańskiej 
tynopola, nasłuchując, 
swego niezadowolenia. 
Na Wschodzie jest tam, jak i u nas w zwy- 
czaju pytać się spotkanego, jak się miewa. Je- 
żeli jednak zapytany odpowie, że miewa się źle, 
natychmiast aresztuje go agent i prowadzi do p. 
gubernatora Pery. Euwer-bej jest tytuł owego 
jegomości ymierza malkontentowi grzywnę 
w wysokości 26!/, złotego piastra, wygłaszając 
przytem bardzo pi;kną mowę na temat zaburze- 
nia publicznego spokoju przez takie ostentacyjne 
wyrażanie swego niezadowolenia. Ale poddani 
następcy proroka nie w ciemię bici. 
się żle powodzi, cheąc to wyrazić, zniżają obec- 
nie tylko prawą rękę do kolan, nie mówiąc ani 
słowa, tak, że o zaburzanie publicznego spokoju 
nie można ich pociągać do odpowiedzialności. 
Historya jak z operetki i trudna do wiary, 
gdyby nie epilog sądowy, wykluczający wątpli- 
wości: niejaka Anna Drexelberger w Wiedniu 
przez lat trzydzieści nosiła suknie męskie i wy- 
stępowała, jako mężczyzna, pod imieniem Anto- 
niego Hornera. Przed kilkoma laty prawda się 
wydała i nadobną niewiastę pociągnięto do odpo- 
wiedzialności sądowej za przebranie i użycie fał- 
szywego nazwiska. Podczas rozprawy okazało 
się, iż do owej metamorfozy skłoniła ją niemożność 
uzyskania pracy kobiecej; dopiero jako mężczyzna 
otrzymała zaszczytną pracę parobka w pewnej 
kamienicy wiedeńskiej. Po odsiedzeniu kilku- 
dniowego aresztu, Auna Drexelberger przyjęła 
służbę u pewnej starej damy i wyjechała z nią 
na Rivierę. Do opuszczenia Wiednia skłoniła ją 
nadto taka sercowa afera: oto w domu, gdzie 
służyła za parobka, zakochała się w niej na za- 
bój dziewczyna, która na wieść, że gładki ka- 
waler jest przebraną kobietą, ze zmartwienia po- 
padła w melancholię. Tymczasem służbodawczyni 
Anny umarła, zapisując jej swój majątek; nieza- 
długo później i sama Anna w Londynie przeniosła 
się do wieczności. Przed śmiercią sporządziła te- 
stament, w którym sumę 30,000 zł. przeznaczyła 
owej dziewczynie, która do niej ongi rozgorzała 
afektem sereowym, a to, jako zadośćnezynienie 
za to, iż biedną dziewczynę oszukała i za nos 
Dnauihą A (RE stw 
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dzielnicy Konstan- 
czy też kto nie wyraża 
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Dowiedziawszy się po degradacyi Dreyfusa, 
że kapitan Lebrun-Renaux wszędzie rozpowiada 
o zeznaniach ex kapitana, prezydent wezwał go 
do siebie i prosił aby był ostrożnym dla unik- 
nięcia zatargów z Niemcami. Na pytanie czy był 
sądowi wojennemu przedstawiony dokument ze 
słowami: „cette canaille de D.* b. prezydent 
rzeczypospolitej odpowiedział wymijająco. Sena- 
tor Traviaux opierając się na zeznaniach posła 
wloskiego Tornielli oświadczył, że tłómaczenie 
depeszy Piquarda o aresztowaniu Dreyfusa, spo- 
rządźone w poselstwie zgodne jest z oryginałem. 

Ostateczny rezultat rewizyi procesu Drey- 
fusa ma być ogłoszony w półowie kwietnia. 


Telegramy. 


Petersburg, 31 marca. Ich Cesarskie Mości 
Najjaśniejszy Pan i Najjaśniejsza Pani Aleksandra 
"Teodorówna z Najdostojniejszemi Córkami wyje- 
chali do Carskiego Sioła, gdzie zamieszkają w pa- 
łacu Aleksandrowskim. 

Petersburg, 31 marca, Pomoc dla dotknię- 
tej nieurodzajem ludności powiatów jełabuskiego, 
sarapulskiego, małmyskiego i urzumskiego w gub. 
wiackiej niesie sześć komitetów Tow. Czerwonego 
Krzyża, z miejscowym zarządem wiackim na cze- 
le. Do dnia 10 marca otwarto 222 kuratorye, 
trzy kuchnie dla dorosłych na 850 osób, 372 
kuchnie dla 8,990 dzieci w wieku szkolnym 
i młodszych, oraz punkt do karmienia 15 cho- 
rych. 
$ Chleb i mąkę wydaje się 17,288 ludziom. 
Zajęcia udzielono, w wyżej oznaczonym okresie, 
824 ludziom, zapewniwszy im pożywienie. Przy 
gminie wiackiej utworzono trzy komendy sanitar- 
ne do rozjazdów po powiecie w razie potrzeby. 

Londyn, 31 marca. Z Samoi nadchodzą wie- 
Ści bardzo niepokojące. Rząd tutejszy zapa- 
truje się na stosunki tamtejsze bardzo poważnie, 
„Standard“ pochwala solidarne postępowanie 
władz angielskich i zmerykańskich. Władze nie- 
mieckie w Apii, które podżegają powstańców, 
SS Sen eS Piwa dy KEE AFAA S 
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Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 


miasta Lodzi ( 


W zastosowaniu się do $ 66 Ustawy Towarzystwa podaje do powszechnej wiadomości, że zwyczajne ogólne zebranie członków Towa- 
rzystwa odbędzie się w dniu 13 (25) kwietnia 1899 r. o godzinie 3 po popołudniu, w sali posiedzeń zebrań ogólnych w domu Towarzystwa 
przy ulicy Średniej pod Nr. 427/19. 

Na porzadek dzienny zebrania ogólnego wniesione zostały następujace przedmioty: 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok finansowy 1897/8. 

2) Wniosek co do ulgi w opłacie raty majowej 1899 roku od pożyczek Towarzystwa. 

3) Projekt do etatu na rok finansowy 1898/9. 

4) Podanie obywateli osady Konstantynowa, co do prz 

5) Projekt utworzenia «Kasy Pomocy i Oszczędności 
Rząd wydanej. 

6) Wybór jednego Dyrektora, w miejsce wychodzacego po trzechletniej kadencyi Edwarda Herbsta, 

7) Wybór jednego Zastępcy Dyrektora, W miejsce wychodzącego po trzechletniej kadencyi Stanisława Plichty 

8) Wybór trzech Członków Komitetu  Nadzorczego, w miejsce wychodzących po trzechletniej kadencyi Józefa- Beyera, Zygmunta Jaro- 
cińskiego i Augusta Barucha. 

Nadto, wrazie złożenia przez stowarzyszonych, przynajmniej na dni 15 przed terminem ogólnego zebrania nowych wniosków, takowe po zakwa- 
Jifikowaniu ich przez Komitet Nadzorczy zamieszezone zostana na po! adku dziennym rzeczonego zebrania. 

W razie nieprzybycia na zebranie ogólne wymaganej przez ustawę Towarzystwa liczby stow 
w którym posiedzenie zebrania ogólnego odbędzie się ostatecznie bez względu na ilość przybyłych na zebr: 

Sprawozdanie Dyrekcyi za rok ubiegły w drukowanych egzemplarzach, doręczonem zostanie v 
przed terminem zebrania ogólnego. 

Bilety wej na zebranie ogólne doręczone zostanę tym tylko stow: 

Nieruchomości, pozostajace we wspólnem po adaniu moga być rep 
złożeniu w biurze Dyrekcyi pełnomocnictwa ze strony reszty współwłaścicieli. 

Każden stowarzyszony może prz wój głos na innego stowarzy 


Blankiety na pełnomocnictwa i upoważnienia otrzymywać można w biurze Dyrekcyi. 


wa Kredytowego. 
stwie Kredytowem, podług ustawy normalnej przez 


yjęcia tejże osady do Towa 
dla osób prac ch w Towar 


nych, wyznaczony zostanie nowy termiu, 
członków Towarzystwa. 
yszonym przynajmniej na dni g 


yszonym, którzy sa wyłacznymi właścicielami nieruchomoś 
ntowane na zebraniu ogólnem przez jednego z współwłaścicieli, po 


m 


Prezes E. Herbst. 
Dyrektor biura A. Rosicki. 


NAM ZZZZOZZZZZEZEDZZAKEY | o 
E Lecznica Prywatna 


Zawadzka Nóż 12, 
(dawniej róg Cegielnianej 1 Wschodniej). 


9—10 D-ta BRZOZOWSKI. Chor. zębów, 
plombowanie. 

10—11 Dr. GÓRSKI. Chor. chirurgiczne 
i oczne, (Niedziela). 

11—12 Dr. MAYBAUM. Chor. żołądka i 
kiszek, 

— 1 Dr. Góldsobel. Chor. wewnętrzne, 
spec. płuc i serca. 

1— 2 Dr. PRZEDBORSKI. Chor. uszu, 
nosa, gardla i krtani, (prócz nie- 
dziel, wtorków i piątków). 

Dr. LITTAUER. Chor. skórne, wo- 
neryczne i dróg moczowych (prócz 
wtorków i piątków. 

Dr. GÓRSKI. Chor. chirurgiczne i 


28 Marca 1899 roku, otworzyłem w Łodzi 


przy ulicy Piotrkowskiej Ne 92 


KURTOWY i DETALICZNY SKLAD 


WIN, WÓDEK, LIKIERÓW, 


krajowych i zagranicznych marek, 


znanej ze swej dobroci Herbaty firmy S. M. Tertus w Odessie, 


l 
w 


oraz i oczne, (Wtorki 1 piątki) 
7 : AA: y 2— 3 Dr. PINKUS. Chor. wew. 1 dzieci. 

Skład Towarów Kolonialnych 1 Miodosytnia, 2— 5 Dr, LIKTERNIK. Chor. ośzno i kie 
Er, 1 $— 4 Dr. GOLDMAN, Chor. chirurgiczne. 

Po RZE (egzystująca od r. 1891). 4— 5 Dr. RUNDO. Chor. wewnętrzne ko- 


biece. 

Opłata za poradę 30 k. — Łóżka dla cho- 
rych, — Badania  mikroskopijno-chemiezne 
i bakterygoloiczne. 


(r. Leon Silberstein 


Leczy specyalnie: 
Choroby skórne i weneryczne 


J. Mędzierzawski. 


Polecając łaskawym względom Szanownej Publiczności, ośmielam się zarazem rekomen- 
dować swoje towary li tylko w wykorowych gatunkach na nadchodzące święta. 
360 (4—1) Z poważaniem: T. Kędzierzawski. 


RRR RR RE RRRRR RRRERRER RRRR 
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Przyjmuje Panów od 8—10, 12—2, 6—8 
wieczorem. Panie od 5—6 po południu. 


LU 


N Ewangelicka N£ 7. 


Mikolaj Trąbczyński | masaży totyc i Urgas [A Brzozowski Lo Dh. J. Rotat 


Leśnych 
(Geometra prywatny) M Specyalista chorób 


me > jj hali Dent: i ń 
prawideł swa ksucalaryę na nę |. Kułakowski i Trąbezyński PARA SS AE, 


248 | 248 Szreterów. ZAWADZKA JE 4. 


ROZWOJ.— Piątek, dnia 31 marca 1899 r. 


ż 


Najsłynniejsze Amerykańskie Rowery 
„Cleveland maszyny do pisania „Remington“ 
Wagi „FAIRBANKS“ 


POLECAJA 


Ārzysztof lrun i Syn 


WARSZAWA, Senatorska JM 27. 


Cenniki franco i gratis. 


RRRRAAEZEZSEEŃ SH 


Cenniki franco i gratis. 


T EN EK CE TTR ER ER ER PRIE ER ER EN EE EN EEEE RERO ROR RARER RRR RR RRRA 


PIOPPPPPPPODDPPPPPPPPPPPE Z  $7PPPPPEPPPPPGTGUGUGYGJGUZ 


K. KONOPACKI IA. LUE l Na nachodzaco święta 1 


TNE TE e Łodzi pray ul. św. Benedykta Nr. 78 < 


Kantor Komisowy 5. ka d p wa 


Zatwier. przez Ministerynm Spraw. Wewnętrz. i Kaucyonowany 
z browaru 


w ŁODZI, Ul. ŚREDNIA W I. TELEFONU Ne 391. 


Załatwia następujące czynności: 


POŚREDNICZY przy kupnie, 
e Ją 


wych, 
POŚREDNICZY przy wynajmi 
UDZIELA informacyi 


kres hand! 


i przemysłu rolnego. 


handlowych i przyjmuje zlecenia, wchodzące w za- 
,, przemysłu i przedsiębiorstw oraz pośredniczy w zby-* 
cio wyrobów fabrycznych, 


ferżawie i administra- 
dów przemysło- 


e, sprze 
domów, 
pomieszczeń. 
lokali i letnich mieszkań 


produktów gospodarstwa- wiejskiego 


DOSTARCZA wszelkiego rodzaju oficyalistów, ludzi fachowych i służbę 
POŚREDNICZY w lokacyach kapitałów i załatwia interesy z Władzami 
i Tnstytucyami, 


dadddśdcadddddcacckacadaść 
Administracya 


„MLECZARNI ZIEMIAŃSKIEJ" 


DZIELNA Ne 30, 
ma honór zawiadomić Sz. Publiczność, 
się na miejscu wyrabia, jak rów! mietanę kwaśną. śmietankę słodką i na zamówie- 
nie kremowa: mleko dwa razy dziennie świeżę sprzedaje się w Zakładzie po 7 kop. 
kwarta. wózkami rozwozi się po mieście po 6 k. kwarta i na Żądanie roznosi się po 

domach po 10 kop. flakon. 


GBYGUUUUGAGYGGGAGAG | AAY 


200002000060020000000 


j 
RÓG BENEDYKTA i WÓLCZAŃSKIEJ, 
w Restauracyi 


Wina 


Wina 


Wina 


o) 


Wina 
Wina 


Wina 


Wina 

Wina 
Wina Koniaki 
Koniaki Koniaki 
Koniaki Koniaki 


Koniaki Koniaki 


*uie10Z09[m /, po osuo oruuorzpory 


Otwarta do 2 godz. w nocy. 
KLANTad 


Koniaki Koniaki 


„Karbownickiego 


KUCHNIA WYBOROWA. 


że codziennie dostać może świeże masło, które | 


B-ci Trąbczyńskich 
SIERADZU. 


Poleca: piwo aaas Monachijskie i Leżak Sie- 
radzki. Browar egzystujący od lat 30, wyrabia piwo znane ze 
swej dobroci i cieszące się stałem uznaniem, o co i nadal starać 
się będzie, ażeby w zupełności zadowolnić swych odbiorców do- 
stawą na każde żądanie piwa, tak w butelkach jaki w antałkach. 


KSSDAOUWSZACKENCGE 


B-cia Trąbczyńscy. 
i BOBER LOLORAGEAEAAEGALE 
E ERZE SRAKAR AKAK ARARSR ALRT 
Fotografia B. Wilkoszewskiego 

R PASAŻ MAYERA Ne 5, 
| s Filia „MURILLO* NOWY-RYNEK 2, gdzie Apteka p. Leinwebera 
Portrety zwyczajne i kolorowe olejne. akwarelą lub pastelami. Albumy 
widoków w Łodzi. Karty pocztowe z widokami Łodzi i War= 
i szawy można nabywać u wydawcy i w znaczniejszych księ- 
garniach i składach materyałów piśmiennych. 


RRRRRRRRNONSTZEATOTY 


KS 


| 


poleca: 


Portrety na raty. 


PRA 


Letnie mieszkanie 


ww Ey ci w 9 ma zn «> Ha 


5 wiorst od Pabianic jest do wynajęcia dworek wśród ogrodu, zlożony 
z 4 pokoi, kuchni, Śpiżarni. Miejscowość  lesista, zdrowa. Wiadomość 
u W-go Rejenta Mogilnickiego, ul. Średnia lub w aptece W-go 
A. Kraffta Piotrkowska 165. 367—3—1 


ruda i sókorał | Or. J. GINSBURG 


Węglowa Nr. 13, Telefonu Nr. 42 
poiecają: 


Ceny przystępne. 


wyłącznie choroby kobiece i akusz. 
Stosowanie elektryczności | masażu przy 


Węgiel, Wapno, Cement 
i Gips w gatunkach wyborowych, 
ceny przystępne, dostawa własnemi 

furmankami. 


cierpieniach kobiecych. 
Przymuje od 9 do 11 i od 4 do 7 po poł. 
Piotrkowsa Wo 38, dom Tenenbauma, 
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$ sJ. WOLSKI Łódź, Konstantynowska JN*. 8. 
POLECA 


na nadchodzące święta 


= Wystałe wina Węgierskie stołowe, Wytrawne i Maślacze, wina Francuskie białe i czerwone, wina Reńskie oraz Krymskie 
Ę i Kaukazkie białe i czerwone, Koniaku firmy J. F. Martell, J. Henessy a także Ruskie Imperiala, Saradżewa, 
Tairowa, Likiery krajowe i zagraniczne. 


Wielki wybór Wódek firmy A. Wolfszmidta z Rygi jak również z pierwszorzędnych Warszawskich dystylarni, Portery 
Angielskie, Piwo Rygskie, poleca także Towary kolonialne jako to Migdały, Rodzenki, Wanilie, Cykatę, Oliwę Nicejską 
po cenach możłiwie niskich stałych. 334—3—1 


ORDO NA RZN ANA NAANRRANNONONA 
SZOS O OSOZ OSS SOS SSS SSSSSSZ 


MM, Cuba 


Ne. 5. Łódź, NOWY-RYNEK Ne. 5 
Sklad hurtowy i detaliczny Win i wyrobów Warszawskiej dystylarni F. JANKOWSKIEGO 


poleca na nadchodzące święta: 


że20020202080308 


= 
ca 
e 
s 


*Ksaqeyijaqi | Amuasuoy 


r a 
0080 


SSSSSSS5 


352—3—8 


$? Wódki wytrawne, słodkie i Likiery, Araki, Gognacy krajowe i zagraniczne, Wina we- 4 
gierskie, franeuskie, hiszpańskie, reńskie, Szampańskie i krymskie, Porter angielski. 
SBRWAWÓWÓAWYWAWWWAWAWIAWOWAWWOWÓWWWAYWWWA 
RARABARARARARA ARIRAN AA AARIA | SĘ I Borger, Lódź 


í J. Berger, Lódź 
PO EC A Wina odstałe czyste, Koniaki, Piotrka 
L a Likiery, Rumy zagraniczne i krajowe, ' 


kj i lk” $ 
oraz wszelkie Wódki z renomowanej dystylarni A. Mokiejewskiego , | 


Skład Win i Spirytualii 


F Karbowniekiego >- | 
róg Benedykta i Wólezańskiej N 10. . ZA 

IE Za czystość win firma gwarantuje."gRqf graenerewaeeę 
Przy większem zapotrzebowaniu ustępuję odpowiedni rabat. |. P spopeazeyaje $ 


sekur acy. a towarów. 


T. Wilczyński iSka P 


TEER RREA RRRA RRR RRR Saqagzadiawwi 
Sala Koncertowa przy Hotelu Angielskim. CYR PERLA tre 


W Poniedziałek 3 kwietnia i codziennie Rogue Sugie oltza: 


ARRE RRE 


55 


"opa N: i bud db, 3 
=— «u Koncerty je EO WR Wiakaaa  [) 
Wielkie przedstawienia 


w program których wchodzą produkcye atletyczne, akrobatyczne, gimnastyczne i žon- 
glerskie, urozmaicone występami klownów. Na zakończenie. widowiska pautomina. 


ze Rao Mrs. GONIN, ze swoją automatyczną rodziną. 
Od poniedziałku Mrs, Gonin występuje z zupełnie nowym programem. 
Zmiana całego towarzystwa. 
W niedzielę 9 kwietnia benefis ulubionego duetu włoskiego 


| Lucatelli ! 


Konceri ulubionej orkiestry wojskowej. 
W niedzielę i święta przedstawienia o godz. 2-ej po południu, 
O liczne odwiedzanie widowisk uprasza 
Antoni Grzybowski. 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 31 marea 1899 r. 


> RRRRRRRRNNRNE9790899/05590.4 
CUKIERNIA 


i. Q©wsnnzasżi © H*za 
Piotrkowska Ne 28. 


adehodzące święta: Baby petinetowe, parzone, piaskowe, czekola- 
dowe, placki waniliowe, wiedeńskie, z serami i z masą migdałową, mazurki 
polskie, makaronikowe, piniolowe. pistacyowe, czekoladowe, marcepanowe itd., 
Torty, Baumkueheny, Piramidy. Cnkry deserowe; czekola 

serwie, jajka cukrowe i baranki, bonbonierki w wielkim wyborze. 


BROWYPEKOYZEZDZARZAKCDJAKAACAŁA 
BRRZRRRZRNARNARENJJKIE8N8008 


Wskutek ogłoszenia w Me 68 „Rozwoju“ i odpowiedzi 


p. Fratciszka Karasjfgkiego 


pomieszczonej w NM 71, jako sprostowanie, podają do wiadomości, iż in- 
casso powierzone zostało p. Karasińskiemu nie na rb. 350 k. 60 
a na rb. 351 k. 60, na którą to sumę otrzymał pan Karasiński odpo- 
wiednie upoważnienie, 


Poleca na 


POPARTE 


Ogłoszenie zaś moje odnosi się do incass nie wchodzących w za- 
kres powierzonej mu sumy. 


Maks Heyman. 
RRARRDARABARNARRZGRKARARAZAA 
Z PTTEETREEREYNANONAWNNZANA 
f ; 

a 
najnowszy fason kapeluszy eoo 
330—6— KAROL GÓPEERT. 


Fabryka kape w 


BA Polcca na nadchodzące święta 


ln Torat (6 


Zakładów. o tea 
Dziewulski i Lange 


POLECA: 


` 


Posadzki terakotowe, licówki. 


Wyroby z gliny | ogniotrwałej. 
Fabryka w Opocznie. 


WARSZAWA, Włodzimierska Nr. 14, Telefon Nr. 1158. 


Uprasza się o wcześniejsze zamówienia. 


NOWY KURS TAŃCA D-r med. Galdfart, 


! 
rozpoczynam we Wtorek d. 4kwietnia r. b. | Specyalista chorób a A 
o godzinie 9 wieczorem, ji skórnych i wenerycznych. 
A. Lipińs| | ul. Zawadzka 18, 
Ao | (róg Wólczańskiej 1) dom Grodzieńskiej, 
Patent. naucz. tañców | pzzyjmujo od 8—L przed poł. i od 6—8 w. 
Cegielniana 52. 


296 dia pań od 5—6 po południu. 


DOM BANKOWY 


ul. Piotrkowska 78. 

1) Kapno i sprzedaż papierów 
publicznych. 

2) Wydaje zaliczki na papiery 
procentowe i akcye. 

3) Asekuruje pożyczki premiowe. 

4) Rachunki bieżące i lokacye 
terminowe. 

5) Wydaje przekazy i akredy- 
tywy na wszystkie miejscowości ku- 
racyjne. 

6) Przyjmuje zlecenia na giełdy 
petersburską, warszawską i zagra- 
niczne. 269 


Załatwia wszelkie interesy bankierskie. 


RPRERRRITTIIIT 
POTRZEBNI 


KOLPORTERAY 


wiadomość w księgarni 


881—1 L. FISCHERA. 
BEREE EEEN 
PITIRAA 


Praat] 
| powiękozyć owoje dochody 


tak Panowie jak również i Panie 
złożyć swoje oferty w ekspedycyi 
woju* pod literami P. R. 350. 


AANIKA PERKE 


Dr. $. Krukowski 


Piotrkowska 123 dom Wojdysławskiego 


wyłącznie Choroby kobiece i aku- 
szerya 
po powrocie z zagraniey osiadł tutaj i 
przyjmuje codzien. od 9 i pół do 11 przed 
południem i 4—6 po po południu. 


ZARZĄD 


DROGI ŻELAZNEJ 


Fabryczno-Lódzkiej 


podaje niniejszym do publieznej wia- 
domości, że d. 23 marca (4 kwietnia) 
r.b.og. 10 r. na stacyi towarowej 
Łódź kbędą sprzedaw ane drogą licyta- 
cyi następujące nieodebrane i towary 
fracht Ne 774 Granica-Łódź becz 
wina wagi 35 f. przybyła do Łodzi 
2 marca; fracht N 65 Rejowiec- 
Łódź 16 skrzyń jablek- świeżych 


ra 


dzi 4 marca; fracht 2623 Rostow- 
Łódź 30 beczek patoki kartoflanej 
wagi 497 pudów przybyłe do Łodzi 
2 marca; fracht M 543 Itlar-Łódź 
30 beczek patoki kartoflanej wagi 
382 p. 19 funtów przybyłe do Ło: 
dzi 2 marca; fracht M 7013 Ki- 
szyńsk-Łódź beczka wina wagi 62 
p. przybyła do Łodzi 3 marca r. b. 
380 


BA Git, 


Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
Ul. Cegielniana 23, (róg Zachodniej). 


Rano od 8 — 11, po południu od 5 — 8), 


panie od 3—4 po południu. 


MAURYCY WELKEN i 3-ta ; 


M 74 
mario A 
Najprawidłowiej działające i naj- 
tańsze 
GKRNGZKI KONDENSACYJNE 
patentu „KLEIN“ poleca 


M. ZBIJEWSKI 
Łódź, Mikołajewska Nr. 6, 
Warszawa, Chmielna 10. 


PEOODOOLOOOOO 
Dr. B. MARGULIES 


Choroby dróg moczowych, weneryczne 
i skórne. 


Piotrkowska 126, wejście od m. Nawrot 


druga brama, Przyjęcie od 9--10 r. i od 4 
i pół do 8 w, w niedz. i święta od 9 do 12 
w poł.i od 4 i pół do 6 w. 


RBRARAGRKAKRAĄ 
(nlecania drobne, 


przysięgł. 


Fany 


adwok. 
Sprawy 
wne. Redakcya kont 
tów prawnych, prośb i pod: 
kich Władz. 


Cegiel- 


Apteczn: 
* Miesz 
; matery: 


materyałów 
logo. Wólczańska Ha 


do paloni 
oto. Ceny 


krochmale, mydło i: 
nizkio. Towar wybo- 
157 


Ops własnego wyrobu w proszku 
i śrutowaną, również Cykoryę Figowa, 
poleca Filia Warszawskiej fabryki palo- 
nia Kawy i Cykoryi pod firmą „Pluton“. 
Kawa z naszą cykóryą nie będzie nigdy 
kwaskowatą. Ulica Piotrkowska Ni 16. 
201—0—1 
(powiek w atie=wióku ziający język 
ruski i polski poszukuje miejsóx w ja- 
kim rzemiośle lub też ekspedyenta. Oferty 
w redakcyi „Rozwoju“ pod „ekspedyenta. 
40 


l D sprzedania tanio gotowo bluski, ma- 


tinki w sklepie W-ej Z: hądzyńskiej. 
ul. Przejazd M 16. 116—6—1 _ 


Meganckie urządzenie sklopowe, dębowe, 

odpowiednie dla dystrybucyi, sklepu ko- 
lonialnego, spożywczego i t. p. zaraz do 
sprzedania za 300 rb;- Wiadomość Piotr- 
kowska 92, dom frontowy 2-gie piętro 
wprost schodów, codziennie prócz świąt 
rano 10—12 i 4—6 po południu. 170. 


Jost 00 sprzedania kilka tysięcy. drzow 
Ji krzewów ozdobnych, oraz świerki i jo- 
dła po 12—18 wali wysokie. Wiadomość 
ul. Dzielna 62. 218—3—1 


est do sprzedania Skład materyałów 
aptecznych z wszelkiemi urządzeniami 
i zapasami towarów, bliższa wiadomość, 
F. Prusinowski Kalisz, tamże można do- 
wiedzieć się o warunkach kupna apteki. 
KS paloną w najnowszego systemu 
piecach, silnym zapachem i wybornym 
smakiem przewyższającą wszelkie iune wy- 
roby, poleca Filia Warszawskiej fabryki 
palenia kawy i cykoryi pod firmą „Plu- 
tone, „al Piotrkowska M 16. 200 
KPN Nnyglenicźne, nieparkotyczne požy- 
wionie dla dzieci i osób nerwowych, 
Żyto palone, żołądź palona, słód palony 


| czyli (kawę Kneippa) poleca Filia War- 


szawskiej fabryki palenia Kawy 1 Cykoryi 


ać w biło. dosa pod firmą „Pluton“, ul. Piotrkowska M 16. 
wagi pudów przybyłe do Ło- : 


otrzebna panienka z kaucyą do sklepu 
monopolowego. Wiadomość w redakcyi 
„Rozwoju. 3—1 
pom panienka z kaucyą do sklepu 
mosopolowego, Wiadomość ul. - Wól- 
czańska NM 161 w sklepie. 217—3—1 
SE z wystawą stosowny dla Tolezera 
lub fryzyera do wynajęcia od 1-go kwie- 
tnia, Wólczańska XM 61. Wiadomość u 
stróża, 3 
Jet do sprzedania szafa, otomaua, łóżko 
pod M 13 na Składowej ul, m. 31. 


Zakład ù chorych na oczy Dr. W. 

Gurlińskiego, dla przycho- 
dzących ailer otwarty codziennie od 
godziny 10 rano do 1 popoł. i od 5 do 7 
wieczorem. Łódź, Piotrkowska 93 Łóżka 
dia chorych, 


pleztowo dnia 26-g0 Marea na ul. Piotr- 
Akowskiej 8-siem kołnierzyków. Właści- 
zgłosić po takowe do re- 


ciel zechce si 


dakeyi „Rozwoj 


JfosBoreno xensyporo, r. Moas 17 Mapra 1899 r. 


Redakter i wydawca W. Czajewski. 


W drukarni „Rozwoju,“ Piotrkowska JE 81. 


